
Żył raz sobie na Wawelu 

smok z opinią zaszarganą,

poszły słuchy, że dziewice

na śniadanie jadł co rano.

 

Zjechali się więc uczeni

i pracując pełną parą

rozkopali wzgórza ziemię

by historię poznać starą.

 

Po dziewicach ani śladu,

za to nasion jest bez liku!

To dopiero świetna gratka

dla archeobotaników!

 

Rozpoczęto więc badania

i z wyników stanu wnoszę,

że smok straszny jadł… rośliny

i po prostu był jaroszem.

 

Jak to było z tym Dratewką,

który smoka struł baranem?

Biedny smok się połakomił,

baran był wypchany sianem!

 

Jak to często jest w historii

i w tym jest głęboka racja,

że po wiekach się należy

pełna rehabilitacja.

 

                         (M. Barbacka)
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